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K r zy ż  PAŃSKI, to znamię Chrześcijanina, to godło 
miłości i poświęcenia, to niebiańska pociecha spływa­
jąca na nas w chwilach ciężkiej boleści i smutku, to 
światło Wiary i Nadziei wskazujące drogę żywota piel­
grzymowi ziemi, częstokroć stojącemu na krańcu zwąt­
pienia i rozpaczy. O ileż to razy, gdy gnębi nas nie­
szczęście i dosięga dłoń karząca OPATRZNOŚCI, od­
wracamy oko od ziemskiej niedoli, aby go wznieść 
ku  Niebu, zkąd z serdeczną tęsknotą oczekujemy BOZ- 
KIEGO posłannika, któryby otarł łzę cierpiącym, o- 
znajmił przebaczenie BOGA i wrócenie nam Ojcowskiej 
JEGO miłości. Takie zapewnie myśli przenikały obe­
cnych przy wzniesieniu i poświęceniu w dn iu30ym  Li­
stopada r. b., wspaniałego i ozdobionego godłami Męki 
PAŃSKIEJ, K r zy ża  przed Świątynią X X . Dominikanów  
w S ieradzu , na pamiątkę odwrócenia od tego miasta 
gniewu Nieba i uśmierzenia grasującej epidemji. Z jednej 
strony umieszczony napis nad cierniową koroną BOGA 
Męczennika: »BOG w ie co czyni"  okazując niezbadaną 
mądrość OPATRZNOŚCI, zniewala ludzi poddać się 
z całą W iarą i wdzięcznością Ojcowskiej opiece i Woli 
TEGO, bez "którego wiedzy, ani włos z głowy, ani też 
najdrobniejszy robaczek nie ginie. Z a  ufnością i wiarą 
spłynie na nich błogosławieństwo OJCA Niebieskiego, 
eo dobrze maluje wyrażenie na odwrotnej stronie K r z y ­
ż a : ^Pojednanym iv BOGU ocalenie", objawiając zara­
zem BOŻE przebaczenie, BOŻĄ opiekę! Po odbyciu so­
lennego Nabożeństwa w Kościele XX. Dominikanów, 
na które tłumy pobożnych zgromadziły się, K r z y ż  PAŃ­
SKI został wzniesiony i poświęcony, a skoro tylko jego 
ramiona rozpostarły się w wysokości zdając się błogo­
sławić całemu światu,wówczas skłoniły się przed Nim 
korne czoła pobożnych, świąteczny spokój wstąpił w ich 
piersi, rozpłomieniła się miłość BOGA i usta szeptały 
łzawą a światłą modlitwę. Uroczystość tak ważną i po­
cieszającą, mieszkańcy S ieradza  zawdzięczają XX. Do- 
m inikanom \ przybyłym w tym ce luz  okolic Kapłanom, 
niemniej Urzędnikom, Obywatelom okolicznym i miej­
scowym, którzy nie dla czczej chluby, lecz idąc li tylko 
za własnem natchnieniem religijnem, ponieśli z szeze- 
rem sercem grosz W dow i na wzniesienie pamiątki, ma­
jącej świadczyć przyszłym pokoleniom, żc jeśli wielką 
i straszną jest kara BOGA, to nierównie większem i do- 
broczynniejszem miłosierdzie JEGO.

Jutro w Kościele XX. Kapucynów, z powodu święta 
N ie p o k a l a n e g o  Poczęcia N. MARJI Panny, przypada 
Odpust. W czasie uroczystego Nabożeństwa, będą trzy 
Kazania, to jest na Roratach, na Summie i na Nieszpo­
rach.— W Kościele XX. Bernardynów  na Kra:-Przed:, 
uroczystość ta odprawiać się będzie z codziennemi P ro ­
cesjami, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, z3m a Ka­
zaniami, to jest w sam dzień N ie p o k a l a n e j  MARJI; 
w Piątek wd. 10 t. m. z powodu drugiej Uroczystości

Przeniesienia DomhuLoretańskiego, i w Niedzielę w ś r ó i  
oktawy, również na konkluzję. Kazanie na Nieszporach. 
Przez cały zaś ten przeciąg Odpustu, wierni przyspo- 
biwszy się przez Sakramentalną Spowiedź, będą w dzień 
konkluzji po Nieszporach uroczyście policzeni do 's ług  
N. MARJI Panny, przez wpis do Bractwa.

Jutro Święto Orderu Śgo J e r z e g o .

Rada Państwa, uznała 'w dostojeństwie szlacheckiem 
przodków: Ignacego po Antonim, Jana po Macieju, 
z synami: Hieronimem i Antonim, Antoniego po Ste­
fanie z synam i: Józefem-Kazimierzem (2ga imion), Do­
minika i Apolinarego-Ambrożego (2ga imion), Jana i 
Jegora po Stefanie, Bazylego-Wincentego (2ga imion) 
po Tadeuszu, z synami: Hieronimem, Konstantym, i 
Bronisławem-Józeiem-Joachimem (3ga imion), Mateu- 
sza-Józefa (2ga imion) po Antonim z synem Janem- 
Franciszkiem-Xawerym (3ga imion), Andrzeja i W in ­
centego po Franciszku, Ludwika-.Marcina (2ga imion) 
i Michała po Wincentym-Leonie S w idersk ich , stano­
wiąc zarazem, aby ród ten wpisany był do Części lej 
Xięgi Genealogicznej (Cesarstwa).

Dnia dzisiejszego po północy, JO. Xiążę Teodor W a r­
sza w sk i, H r :  P ask icw icz E ryw ań ski, Fligel-Adjutant 
J. C. K- MOŚCI, opuścił W arszaw ę  wraz z Swoją Mał­
żonką JO. Xiężną Teodorową, uda jąc się do P e te r s ­
burga.

IV. PAN, w  skutku przedstaw ienia Rady Znaku honorowego 
nieskazitelnej służby, raczy ł N ajłaskaw iej udzielić takow e zna­
ki, następującym Urzędnikom rozmaitych W ładz K rólestw a Pol­
skiego : Za la t X V : Pełniącemu obowiązki Rachm istrza w  Rządzie 
Gub: W arszaw skim , Sekretarzow i Iiolle:, Józe: Dąbrow skiem u; 
P .o . A rchiw isty w  Kom: R. S. W . i D., Sekretarzow i Kolie: Ada­
mowi Ztotaszew skiem u; P. o. A djunkta w Rządzie Gub: W arsz :, 
Sekretarzow i Kolie:, Andrz: W iśniew skiem u; Naczelnikowi S to­
łu  z Zarządzie Okręgu Naukowego W arsz :, Sekretarzow i Kolie:, 
Janowi Tom czyckiem u; P. o. Inspektora Szkół Rządowych i 
P ryw atnych  Okr: Nauko: W arsz:, S ekretarzow i Kolie:, Aulo: IIo- 
roszewiczowi; Młodszemu Rewizorowi B row arów  w W ar:, Śekre: 
Kolie: Dorni: Hornowskieniu; P. o. Adjunkta w  Rządzie Gub: War.-, 
Sekretarzow i Kolie:, Anto: R zym skiem u;  Sekretarzow i W ydziału  
P rzem ysłu  i Kunsztów w  Kom: R. S. W . i 1)., Sekretarzow i Koller 
Alexam Kossakowskiemu; Starszemu K ontrolerow i R ady Głównej 
Opiekuńczej Zakładów  Dobr:, Sekretarzow i Gubernjal:, Lud: l l  a r-  
szewskiem u; Sekretarzow i kl: 2ej w Kom: R. S. W . i D., Sekreta­
rzow i G ubernjal:, Jano: P iątkow skiem u;  P . o. E xpedytora >vRzą­
dzie Gub: Płockim, Sekretarzow i G ubernjal:, Ferdy: Btilewskie- 
mu; P. o. Burm istrza m. Dąbia, Sekretarzow i Gubernjal:, Adamor 
Zychliiiskiem u; P . o. Burm istrza m. W odzisław ia, Sekretarzow i 
Gubernjal:, Ouufr: Hryniew iczow i; P. o. Kaligrafa Kancelarji O- 
j;ólnego Zebrania W arszaw skich Departam entów Rządzącego Sena­
tu, Sekretarzow i Gubernjal:, W ójcie: Płonikowskicmu; Inspe­
ktorow i Kontrolującemu fabrykę tab ak  w Krośniewicach, Sekreta­
rzow i Gubernjal: Konstan: Syrew iczow i;  Dziennikarzowi W ydzia­
łu  Pasporto wego w Kancelarji Namiestnika, Assesorowi Kolie:, Anli 
Potubińskiem u; Brandm ajstrow i W arszaw skiej S traży  O gniow ej, 
Kapitanowi i^no.Lenczewskicm u; Tłumaczowi W ydziału  P asp o r-
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lowego w Iiancelarji Namiestnika, Radcy Uono: O tlewskiemu; 
Adjuiiktowi Komissarza W arszawskiej Policji Wykonawczej, Rad­
cy  Hono: Boguckiem u; Kwatermistrzowi Warszawskiej Komissji 
Kwaterniczej, Sekretarzowi Kolie: Stefa: Fogiel; Kontrollerowi 
W ydziału Kontrolli Służących w Zarządzie W arszawskiegoOber- 
Policmajstra, Sekretarzowi Gubernjal: Alex: Tuszow skiem u.

Zarząd W arszaw sk iego  O ber-Poliem ajstra, wezwał 
N atalję B łaszczyń ską , córkę b. Naczelnika Pow: Ostro­
łęck iego , n iepraw nie we W łoszech  przebywającą, aże­
by w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego ogłoszenia, 
zgłosiła się do najbliższego Urzędu Policyjnego, i by­
tność swoją zameldowała, a to pod rygorem  art: 340 i 
341 Kodexu kar głównych i poprawczych.

W tych dniach w R odan , odbył się obrzęd zaślubin 
W go Edm unda G lis z c zyń  Wr iego, Na d - P or u c z n i k a wojsk 
P rask ich  w P ułku  G renadjerów  Cesarza F ranciszka, 
z P anną Teressą Szm akowską.

Jedno z pism tutejszych, udzielając wiadomość o u rzą­
dzonej w P etersbu rgu  lo terji, na k orzyść  E w angieli-  
ckiego  A l e x a n d r y ń s i u e g o  In sty tu tu  biednych dziec i 
p ic i  żeń sk ie j, doniosło zarazem, iż bile ty  w  W a rsza ­
w ie  są  do nabycia w sk ła d z ie  obić papieroicych  P a ­
nów Vetter et Comp:. P rostu jąc to doniesienie, ogła­
szamy z upoważnienia Adm inistracji Loterji w K róle­
stw ie, co następuje: Stosownie do N a j w y ż s z e g o  ze­
zwolenia, ustauow ioną została w P etersbu rgu  lo terja 
z przedmiotów, oszacowanych na 100,000 rs., której 
ciągnienie ma się odbywać w ciągu lat 4ch. Na tę zatem 
lo te rję  przeznaczoną w dobroczynnym celu, nadesłano 
z P etersbu rga  do W arszaw y, 5 ,000 biletów, których 
rozprzedaż przez zapadłą decyzję JO. Xięcia N a m ie s t n i ­
k a  Królestwa, poruczoną została wyłącznie W . Salwja- 
now i Jakubowskiemu, Adm inistratorowi dochodów Lo­
te r j i  k lassycznej, a to pod kontro llą  K. R. P. i S. Bi­
lety więc rzeczone, rozdzielą się pomiędzy kolekto­
rów  loterji w K rólestw ie, o czem bliżej nieomieszka- 
m y zawiadomić Publiczność, a to za pośrednictwem  pi­
sma niniejszego, w nadziei, żenie jeden z szanownych 
Czytelników naszych, wchodząc w cel szlachetny lote­
rji, z ochotą przyczyni się do tego chwalebnego dzieła, 
zapewniającego los biednym sierotom .

Za pokój duszy ś.p . Teodozji z Zawistowskich Szost- 
k iew icz, w dniu 15 Sierpnia r. b. zm arłej, odbywać się 
będzie żałobne Nabożeństwo w Kościele XX . K apu cy­
nów, w dniu 9tym b. m. o godz: lOtej z rana; na które, 
pozostały Mąż wraz z Dziećmi, K rewnych, Przyjaciół 
i  Znajomych zaprasza.

Bolesny cios uderzył rodzinę Z dzitow ieckich . W d. 
24  z. m., zaledwie ośmnastej przyświecając wiośnie, 
zgasła w Lublinie ś. p. K arolina Żdzitow iecka , Córka 
zm arłego przed kilku laty ś. p. Cypryana Zdzitow ie-  
ckiego, niegdyś b. Pułkow nika b .W .P . Zwłoki jej w d. 
27  przy towarzyszeniu m nóstwa ludu, odprowadzono 
na miejsce doczesnego spoczynku, gdzie obok zwłok 
Ojca, złożone zostały. Smutny ale budujący i pełen, roz­
rzew nienia hołd, oddali współtowarzyszce swojej, Ama- 
torowie i Artyści w d. 1 b. m. W  tej samej pięcio-wie- 
kowej Świątyni, w której tyle razybrzm iał głos ś. p. 

■Karoliny, na cześć PANA ZASTĘPÓW , a jakby na do­

m iar boleści ostatni raz zabrzm iał w dzień Śtej P a t r o n ­
k i  Muzyki; wykonanem zostało słynne, w świecie m u­
zykalnym : ))Requiem” W itaska. Znakom ite to dzieło, 
trzym ające drugie miejsce po »Requiem” M ozarta, wy­
konano pod dyrekcją P. Synka  w komplecie, na jak i 
dotąd jeszcze się Lublin  nie zdobył. Przeszło 60 osób, 
a w ich liczbie najznakom itsi Artyści bawiący obecnie 
w Lublinie, zjednoczyło swoje usiłow ania i wszystkich 
serca zlały się w jedno, aby tym wzniosłym i m istrzo­
wskim utworem prawdziwą cześć okazać cnotom i po­
święceniu się zgasłej Dziewicy i A m atorki, która pie­
śnią pobożną, głosiła Chwałę NAJW YŻSZEGO. Pię­
kny to hołd dla anielskich przymiotów duszy ś. p. K aro ­
liny Z dzitow ieck ie j, i dowód zam iłowania sztuki, a- 
m atorów  Lubelskich!

W Leschnitz, um arła w tych dniach ś. p. z Baronów 
v. Corbey Ziem ięcka, M ałżonka K apitana wojsk P ru ­
skich.

W dalszym ciągnieniu 5ej klassy lo te rji k la ssyczn ej, 
odbytem w dniu wczorajszem. znaczniejsze wygrane 
padły jak  następuje: Rs. 50,000 , na Nr 15,939, u 
Kokoszki w Łomży. Po rs. 250: na Nr 7663, u Rott- 
ste jn a  w Terespolu; na Nr 9996, u Alex: Giwarto- 
w skiego w W arszaw ie;  na Nr 12,733, u M aliniaka  
w W arszaw ie; na Nr 21,728, u R appela  w W arsza ­
wie, i na Nr 22,831, u Mincela w Lublinie. Po rs. 100: I
na N r 2616, u Nusbauma w W arszaw ie; na Nr 5163, 
u Justm ana -w W arszaw ie; na Nr 7753, w Kantorze 
Głównym; na Nr 12,047, u Nelkena w W arszaw ie; 
na Nr 14,648, u J. Dawidsohna  w W arszaw ie; na Nr 
16,570, u Lithau.era w Sejnach; na Nr 16,656, u Po­
znańskiego  w Szadkach; na Nr 17,432, u Thebluma 
w Siedlcach; na Nr 19,451, u Kasztenbaum a  w B ia ły , 
i na Nr 20,618, w M arguliesa  w W a rsza w ie . Resztę 
obejm uje dołączona do K u rjera  tabelka.

Listowne otrzym ujemy wiadomości, iż gabary N r 3,
4, 13 i 17, które jakieśm y to niedawno donosili, w d.
30 z. m. holowane paropływam i Nr I W is ła  i N r 3 Ko­
pern ik , z Gdańska  odpłynęły; już w d. 3 b. m . znajdo­
wały się w Toruniu, a dnia następnego przybyć miały 
do N ieszaw y, gdzie obecnie ich expedyeja odbywa się, 
poczem niezwłocznie ku W arszaw ie  w yruszą.—  Wczo­
raj rano paropływ  Nr V) Sandom ierz, odpłynął z W ar­
szaw y. udając się. do Opoki pod Z aw ichost na zimowi­
sko.

Dwunasty i ostatni poszył H istorji H iszpan ji przez 
T. Dziekońskiego, b. Dyrektora G im nazjum , opuścił 
już prassę drukarską. Tym  sposobem ukończono obraz 
dziejów wielkiego narodu, dziejów ze wszech m iar go­
dnych zastanowienia. Między ludami Eurppejskiem i 
mało jest takich, któreby równie wielkie, świetne i 
uderzające epoki w swojem życiu przed oczyma czytel­
nika rozwinąć potrafiły. Autor znany już z wydanej 
H istorji Francji, A n g/ji i życia Napoleona, nietylko 
potrafił utrzymać się na wysokości swojego zadania, 
ale nawet kreśląc dzieje H iszpanji, v; wielkości przed­
m iotu czerpał natchnienie i poniekąd sam siebie prze­
wyższył. Czy Celtyberów  łam iących się z całą po tęgą1 
wszechwładnego R zym u  m aluje, czy twarde zapasy zbi-
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tnemi Arabami przedstawia, czy goniącego za berłem 
świata Karola Vgo na scenę wywodzi, czy w końcu roz- 
paczuą walkę z długo-niezwyciężoną a rm ją  Napoleona 
opowiada, wszędzie wypadki w tak żywych oddaje kolo­
rach, że czytelnik zdaje się być obecny zdarzeniom, 
zapominając o czasie, który go od nich obdziela. P o­
mijając bardziej szczegółowy rozbiór tego obszernego 
dzieła, oświadczyć jednak musimy, iż Bistorja Hiszpa­
nii, niemałą będzie ozdobą każdego xięgozbioru na­
szego. Wydanie jest staranne, jak  wszystkie z nakładu 
P. Merzbacha wychodzące, a przytem zdobią je  pięknie 
wykonane ryciny.

W tych dniach oglądaliśmy w Warszawie prześliczny 
zabytek zegarmistrzostwa, świadczący najlepiej na jakim 
stopniu doskonałości stała oddawna u nas ta sztuka. Na 
tegorocznej wystawie Londyńskiej, podziwiano powsze­
chnie zegary Paryzkie,w  których biły godziny, szły w gó­
rę  wodotryski, śpiewały ptaki, słowem ogólne panowa­
ło życie. Podobny mechanizm godzien również uwagi, 
zastosowany był do kunszty ku, o którym mówimy, czyli 
do klatki, u spodu której mieścił się mechanizm zegaro­
wy, wskazujący niegdyś godziny, a w środku, dwa także 
niegdyś ptaszki, to jest gil z kanarkiem, dziś zaś tylko 
szkielety  a raczej projekta do ptaków, mających się 
poruszać i wycinać kuranty, za uderzeniem godziny. 
Zabytek ten oddawna poszedł w zapomnienie, a od­
wieczna ręka czasu, srogie ślady przejścia na nim wyry­
ła. Dostawszy się wręce jednego zmiłośników sztuki, 
musiał oczekiwać na mistrza, któryby go wskrzesił i 
przywrócił do dawnego bytu. Jakoż i ten się znalazł, 
a był nim P. Biedrzycki zegarmistrz, zamieszkały przy 
ulicy Bednarskiej, o którym już niejednokrotnie pisał 
Kur jer. P. Biedrzycki, użył całej znajomości sztuki, i 
w krótkim czasie oddał klatkę jak nową, z bijącym jak 
niegdyś zegarem, z ptakami wyśpiewującemi jak żywe 
na zawołanie i z ożywczym wodotryskiem. Piękny ten 
zabytek mechaniki lat minionych, jest własnością Wgo 
Salwiana Jakubowskiego, i zdobi jego mieszkanie.

Nakładem Xięgarni R. Friedleina, przy ulicy Sena­
torskiej Nro 460, wyszły w Lipsku następujące nowe 
utwory muzyczne, które po wszystkich tutejszych Skła­
dach, jakoteż i na prowincji, są do nabycia: Teichma- 
n a : Jaskółka, śpiew z towarzyszeniem fortepjanu, 
ofiarowany Wnej PaniEm ilji  Reschke, cena kop. 
Moniuszko: Daniel Polka, ofiarowana W mu H. Ciliax, 
na fortepjan, kop. 22 ‘/z. Krudener: le Bluet, walce 
na fortepjan, ofiarowane Pannie J. Villebois, kop. 45. 
Rodkiewicz: Amour enróre, na fortepjan, dzieło 3oie, 
ofiarowane W. Pani Pawłowicz, cena k. 60.

Fabryka Minięta, już urządza zwykłą wystawę za­
bawek dla dzieci, i gier towarzyskich swego wyrobu, 
których liezbę. w tym roku pomnożyła wielu nowościa­
mi: drukowany cennik tychże, xiążeczka, corocznie 
przez dziatwę z upragnieniem oczekiwana, także się już 
przygotowywa, i wkrótce razem z Kurjerem, wędrówkę 
przed-kolendową po mieście naszem rozpocznie.

Po długiej nieobecności, P. Antoni Herzberg, forte- 
pjanista, który niejednokrotnie dał się już poznać ze

swych pięknych utworów muzycznych, przybył przed 
k ilką dniami do Warszawy, i ma zamiar obdarzyć nas 
znowu dwiema nowemi kompozycjami, p. t. La danse 
des fees; polka tremblante i Grajek-Mazur. Utwory 
te odznaczają się nader miłą  śpiewnością, i prawdziwy 
elegancją, dlatego spodziewnćsię należy, że równie, jak  
poprzednie doznają przyjęcia.

Z powodu, iż Kurjer dnia jutrzejszego nie wyjdzie, 
dziś uprzedzamy szanownych Czytelników naszych, iż na  
Czwartkowym obiedzie w Resursie Kupieckiej, m a 
się znajdować jeden z znakomitych goszczących obe­
cnie w Warszawie, Artystów, a nasz współziomek. 
Osoby życzące przyjąć udział w obiedzie, raczą się wcze­
śnie na takowy zapisać.

Opuścił prassę, i w każdej xięgarni tak w W arsza­
wie jak i na prowincji jest do nabycia Poradnik Lekar- 
ski w chorobach hemoroidalnych, obejmujący rozliczne 
pojawy tych chorób, a następnie porządek życia, spo­
soby leczenia, oraz przepisy lekarskie z najsławniej­
szych dzieł wyjęte, przez M. Studenckiego, Lekarza ki: 
le j  i Akuszera w Warszawie. Dziełko to składa się 
z części następujących: 1) część anatomiczno-fizyolo- 
giczna, opisująca położenie i czynności fizyologiczne 
organów najbardziej w tych chorobach cierpiących: 2) 
część, patologiczna, opisująca pojawy wszystkich form 
chorób hemoroidalnych; 3) część terapeutyczna, poda­
jąca sposoby leczenia tych chorób; oraz recepty po pol­
sku z najsławniejszych autorów wyjęte. Cena k. 50.

Mamy już drożdże zasuszone, możemy mieć także i 
ja ja  zasuszone. Oto sposób na konserwację tych osta­
tnich : Rozmięszać białko z żółtkiem, i wysuszyć w w ar­
stewkach na linję cieniutkich w gorącem miejscu na 
płytach szklannych albo porcelanowych. Po wysusze­
n iu  rozetrzeć na proszek, przesiać i chować w słoikach 
szczelnie opatrzonych. Fun t jeden (ego proszku, zastę­
puje jaj 50, przy użyciu do ciast. Używa się dodając do 
funta proszku jajecznego 2 funty wody zimnej, i rozra­
bia się wprzódy nim się do ciasta wieje.. Białka  zasu­
sza się z łatwością, ale ktoby chciał żółtka  same zasu­
szyć, musi na każde dodać łut cukru, i dobrze roze­
trzeć.

Ponieważ wkrótce już opuszczą prassę nowe Powia­
stki dla dzieci, przez St: Jachowicza; dla wskazania 
zatem ich zalet i celu moralnego, dosyć będzie przyto­
czyć z nich jednę z pierwszych, jaka nam podpadła pod 
oko, a która ma tytuł Kotek:

„Jakie też-to dziwne u ludzi zw yczaje !
W idziałem, ja k  M atka dziecku chleba daje.
O j! u nas M atula nie pieści g ag a tk a .”
„Sam m y szk ę  upoluj,”  mówi moja M atka.
G dyby to  i  d z ie c i p ra c o w a ły  sam e,
Toby je s zc ze  c za sem  p o ż y w iły  M am ę. —

Przy odebraniu zagubionej na koncercie P. Antonie­
go Kątskiego, lorynetki,  a złożonej w Redakcji Kurjt- 
ra , właściciel tejże ofiarował kop. 30 na dochód fitar- 
ców Gminy Ewangelicko-Augshurgskiej.

Jeżeli kiedy to dziś miłośnicy muzyki, znajdą pra­
wdziwe zadowolenie na koncercie wieczornym w Sali 
Redutowej; dla tego też niewątpimy, że zebranie będzie
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i  św ietne i liczne. D w a bowiem  najznakom itsze zS ła -  
w iań sk iego  szczepu talenta, a m ianow icie: Panna W il­
helm ina N eruda. [M ćrawjanka] i A ntoni K ą tsk i nasz 
w spół-ziom ek, w ystąpią w tym Koncercie. Poniew aż 
■wiemy jak obchodzi C zytelników  naszych programat, 
m ianow icie co do Artysty naszego, przeto donosim . że 
P . K ątsk i, w ykona dzieło klassyczne to jest koncert 
D usseka; zaś z sw oich  utworów fantazję z Frn.ani, 
w spom nien ie Gdańska, dumanie, i kaprys na Czeską  
P olk ę. Zacznie się ogod z:8ej.

W czoraj, w  Teatrze W ielkim  przyw ołani zostali: po 
D ram ie P ajac , Pani Komorowska  5-kroć, Pan R ych ter  

~7-kroć, Panna Helena F ruziń ska  3-kroć, i m ała He­
lenka P o p ie l 2-kroć.

W dniu 12 z. m. we wsi S łupsku  pow: Mławskim., 
kobiety w iejskie użyte do pracy przy obsypyw aniu  
piw nicy na skład kartofli w ystaw ionej, znajdując się  
wew nątrz tejże, przez oberwanie się sklepienia, zasy­
pane zostały; skutkiem czego dwie z nich  Katarzyna 
Knap  i Balbina P u skarczyk , na miejscu śm ieć ponio­
sły; cztery zaś inne mocnemu potłuczeniu u legły .

W  d. 15 z. m. we wsi D ziecinow ie  pow: Łukowskim , 
6-letni syn w łościanina, ślizgając się na jeziorze, skut­
kiem  załamania się. pod nim  lodu, w padł w wodę i u- 
tonął.

W dniu 21 z. m. M ichał K w ia tkow sk i w yrobnik, we 
w si Starych  W isk itkach , Pcie Łowickim  zam ieszkały, 
powracając zm  .W isk itek  wraz z żoną, z którą już od 
3ch  lat nie m ieszkał, poróżnił się z nią w drodze, a u- 
niesiony złością, uderzył ją  kilka razy w twarz i p ier­
si z taką siłą , iż nieszczęśliw a kobieta na miejscu żyć 
przestała.

W dniu 23cim  z. m. we w si Słobodka  P cie Sejneń­
skim , chłopiec w iejski z gm: Maćków  tegoż Ptu pocho­
dzący, który niew idom ą sw oją siostrę za jałm użną cho­
dzącą oprowadzał, w yszedłszy na podwórze chałupy  
w iejskiej, przez wieprza tak szkodliw ie pokaleczony zo­
stał, iż w kilka godzin pom im o ratunku żyć przestał.

P iszą nam z Londynu  na d. 30  z. m., że ceny pszen icy  
podniosły się o 2  szel: na kwarterze. Budulec  znad  
B ałtyku , którego zapasy szczupłe, ma żyw y odbyt po 
lepszych cenach. Spodziewają się w A n glji zniesienia  
ce ł w chodowych od drzew a .

W d. i4/26 Listopada, było chorych na cholerę, w P e­
tersbu rgu , 395  osób; zachorowało 60 , w yzdrow iało 22, 
umarło 20; pozostało w kuracji 413.

W d. 3 (15) z. m., dano na Teatrze A l e x a n d r y n s k im  
w Petersburgu, znaną w W arszaw ie  tragedję S zyllera

{). t. Marja. S tu art. Rolę Królowej Szkockiej, jak oro- 
ę wstępną, grała nowa młoda i piękna Artystka. Pan­

na Ne/ska  (pseudonim).

A n g l ja . —  P. U1 Israe li w ciągu tygodnia budżet swój 
przedstawi; podobno nie bardzo różnym  on będzie od 
innych. Zapewnia ją, że P. D'Israeli, nie mogąc speł­
n ić  zobowiązań i obietnic danych rolnikom , usunie 
się , i uda się na Wschód jako P o se ł.—  Z powodu po­
grzebu Xięcia W ellington, tyle dzienników rozkupio- 
no, że w ciągu tygodnia urząd w łaściw y óstęplow ał 2

m iljony exem plarzy; innych niestęplow anych także 
m nóstw o się rozeszło. —  Piechota marynarki, jak d o ­
noszą m inisterjalne organa, pow iększoną być ma o 
1 ,500  ludzi. Admiralicja leż rozkazała, by do początku  
zim y r. p., 20 okrętów dwu i trzech-pokładowych lin jo- 
w ych, otrzym ało m achiny parowe szrubowe. P ierw ia-  
stkow o zam ierzono m ieć takich okrętów  tylko dziesięć.
—  Ukończenie fortyfikacji ,w yspy W ight, przyspieszyć 
rozkazano.

A u s t r ja .—  Drugi Adjutant Cesarza Jmci Hr: Kellner. 
w rócił z W łoch .—  Postanow ienia o rezerwie wchodzą 
w wykonanie; z dniem lym  b. m. ósma część armji co 
rok do rezerwy przechodzi.—  P. v. Bruck. jeszcze do 
B erlina  n ie w yjechał.—  Syn dbtąd dowodzącego Feld: 
Hr: R adeckiego, Teodor Hr: R adecki, otrzym ał em e­
ryturę jako .lenerał-M ajor.—  Redakcję urzędowej Ga­
zety W iedeńskiej, znacznie pow iększono, dodaniem czę­
ści literacko-artystycznej i m iejscow ych w iadom ości.—  
Listy z R zym u  do W ysokich Prałatów  donoszą, że zgo­
da pomiędzy Stolicą A p o s t o l s k ą  a Turynem., jest bar­
dzo b lizka .—  Traktat związku celno-handlow ego z Mo- 
deną  i P arm ą, wszedł już w w ykonanie.

F r a n c ja . P a ryż i  go G ru d n ia .—  W iadom ości dziś 
z P a ryża  nie ma, i być nie może; dzień to przejścia i o- 
czekiwania, a zatem brak faktów zupełny. Ciało Pra­
wodawcze zebrało się wieczorem, dla ostatecznego ob li­
czenia głosów . T ylkodepesza telegraficzna wypadek p o- | 
siedzenia podaje; zbyt późno bowiem  się skończyło, aże­
by listy  z P a ryża  m ogły  o niem coś donieść. Ża Cesar­
stwem  naliczono 7 ,8 2 4 ,1 8 9  głosów , przeciw 2 5 3 ,1 4 5 .
W chw ili wyprawiania depeszy telegraficznej, w łaśn ie  
Ciało Prawodawcze odjeżdżało do St. Cloud. L iczono | 
przeszło 100 pow ozów, które przy blasku pochodni 
drogę odbywały; eskortowała orszak Gwardja narodo­
w a, ostatni w ieczór jeszcze zwana republikańską. 
Senat w yprzedził C iało Prawodawcze. Co zaś dotyczę 
samej Rady stanu, z tej, tylko jej Yice-Prezes i Prezesi 
sekcji do St. Cloud pow ołani zostali. Wjazd Cesarza ju ­
tro nastąpi, i będzie bardzo uroczysty; wojsko i Gwar- 
dję narodową zw ołano. Rozkazem dziennym Jenerałał/a- 
gnan, salw y działowe w następnym porządku nastąpią: 
o 7ej rano 101 strzałów dadzą działa Inwalidów; o lOej 
przy proklamacji Cesarstwa przed ludem z balkonu ra­
tusza przez Prefekta otoczonego m unicypalnością, 101 
strzałów u Inwalidów; tyleż dadzą baterje przy rogatce 
Tronu i na M óntm artre; po 25 lub 30  strzałów  da każ­
da z fortec otaczających P aryż. Przy wjeździe Cesarza 
do Tuileries, 101 strzałów u Inw alidów .—  W m iniste- 
rjum spraw zagr: układają noty do mocarstw, z uwiado­
m ieniem  o Cesarstwie. M ówią, że rozesłani będą do 
zagranicznych dworów P osłow ie  nadzwyczajni z tem 
uw iadom ieniem : do S t.P etersburga, .Jenerał B araguay  
d ’H illiers; do Londynu, P. de Morny; do W iednia, P. 
deGuiche etc.—; Pow szechnie utrzymują, że traktat han­
dlowy z A nglją, już jest podobno podpisany; cło od w ę ­
gla i żelaza angielskiego  zniżą. Angl.ja zaś prawie zu­
pełnie zniesie cło  o d w iń  francuzkich .—  W Niedzie­
lę  we wszystkich Kościołach Francji, odśpiewane bę­
dzie T e Deum.—  M ówią, że P. Flahout, zostanie W iel-
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kim Konetablem, a P .Baroche Wielkim Wyborcą; wszy­
stko to bajki, godności podobnych nie wskrzeszą. W y­
sokie tylko znaczenie zyska Marszałek Hieronim  i jego 
syn Xżę Napo/eon, którym Senat naznaczy uposażenie, 
pierwszemu z 2 miJjonów, drugiemu z l  miljooa f r . —  
Z Tulonu donoszą o burzach gwałtownych, skutkiem 
których wiele okrętów szkody poniosło .—  Z powodu 
2 Grudnia, Administracja domu wzorowego dla robo­
tników {Cite Napoleon) daje darmo 53.000 kąpieli ro­
botnikom i robotnicom 2go okręgu Paryża. —  Urzę­
dnicy muzeów Cesarskich, przywdzieją mundury do­
mu Cesarskiego, zielone ze złotem. —  Z Algieru  do­
noszą o wyprawie Jenerała Yussuf; ubił on 200 
arabów, zabrał 2.000 wielbłądów i 20,000 owiec 
około Leguat. —  W mennicy biją mnóstwo sztuk 10 
centymowych branżowych nowych. Po prawej stro­
nie popiersie Ludwik a- Napoleona znadpisem : "Napo­
leon l l lc i  Cesarz Francuzów", po lewej orzeł, wartość 
i nadpis: »Cesarstwo Francuz/de . " —  Mówią o no­
wym orderze Z asłu g i  przeznaczonym tylko dla ludzi 
zasłużonych w sztukach, naukach i przemyśle.

Paryż 2go Grudnia, (d. t . ) —  Monitor ogłosił dziś 
mianowanie Jenerałów Arnaud, Castellane i Magnan, 
Marszałkami; dekret nosi następną intytulację: »Z BO­
ŻEJ łaski i z woli narodu, ja Cesarz Francuzów  pole­
cam i rozkazuję etc.” Monitor dalej ogłasza amnestję 
za wszystkie przewinienia prasy.#przekroczenia przeciw 
karności w Gwardji narodowej. Żołnierzom i Podofice­
rom udzielono gratyfikację pewną. 290 deportowanym 
do Algierji, karę albo całkiem darowano albo zmniej­
szono.

H is z p a n ia .—  Rozpoczęto na nowo układy z rodziną 
Don Karlosa; dwór mniema, żc przynajmniej Infantów 
Don Sebastjana i Don Juana  (młodszego syna Don 
Karlosa), zjednać sobie potrafi. W takim razie Infanci 
otrzymają po 40,000 piąstrów rocznie uposażenia. —  
Gabinet zamknął prawie wszystkie dzienniki, wyjąwszy 
dwóch, z powodu ogłoszenia mylnego o posiedzeniu 
opozycji u Jenerała Concha. Trzy tylko dzienniki po­
lityczne w Madrycie wychodzą. Tak gabinet uprząta 
się z prasą przed zebraniem kortezów.

N ie m c y . —  W dniu 12 z. m., jako w rocznicę wynie­
sienia Arcy-Biskupa Kotońskiego na godność Kardy­
nała, dany był obiad dla 72ch ubogich. Kardynał i Bi­
skup Dyecezji Moulins, znajdował się na takowym.

W ł o c h y . —  Z Rzym u  donoszą, że O j c ie c  Śty ogło­
sił kanonizację Błogosławionego P io t r a  Cla ter, Apo­
stoła niewolników Kartageńskich.

R o z m a it o ś c i. —  W  Darmsztadzie  skradziono P re ­
zesowi Rady Ministrów Panu Dalwigk, wszystkie o r ­
dery, a na kilka dni wprzód, order ze złotym łańcuchem 
Radcy Ministerjalnemu Maurer.—  W  Berlinie skaza­
no na 3 miesiące aresztu, jednego komissanta handlo­
wego, za nieprzystojne mowy w wagonie w obecności 
kobiet,  a to ze względu, że kobiety nie mogąc miejsca 
swego opuścić, wystawione były na pewien rodzaj gw ał­
tu moralnego.—  W kancelarji teatru krotochwil w Pa­
ryżu , odkryto ważną malwersację. Kancelista tego tea­
tru, mając sobie dane do przepisywania manuskrypta

sztuk, udzielał kopjc tychże Dyrektorom teatrów w Bru- 
xelli. Ci korzystali z dzieł, płacili nie autorom, ale 
kanceliście, a nawet grali sztuki, nim je  grano w P ary­
żu. i drukowali je. Tak stało się z kilku sztukami, tak 
stać się miało z komedją 5 aktową Barometr m iłości, 
gdy uwiadomiony o tein telegrafem elektryczno-magne- 
tycznym Dyrektor teatru Krotochwil. wyprowadził rzecz 
przed sąd w Paryżu, i wysła ł delegowanego do B rvxelli, 
aby przeciw przędstawieniuwykradzionęjsztuki, opozy­
cję zan iós ł .—  Żydek handlujący xiążkami po ulicach, 
zaczepił przechodnia, a pokazując mu swój towar, 
rzekł: »Może Pan kupi D rugą żonę?" »Idź do djabta!’* 
odrzekł, »ja mam z jed n ą  dosyć kłopotu.” -

S Z A R A D A .
D ruga  wstecznie* w prost z p ierw szą , dobra w śród strudzenia* 
D rugiego  i p ierw szego , k sz ta łt okrąg łjr znacie, 
iVszx/stek , nie je s t całością, a w yraz  znaczenia,
P o-raz p ierw szy  w K urjerze  w  Środę  w yczytacie .

(Zeszła Szarada Koperwas).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Arapow Rz: R. S. zLondynu; K urnatow ski W itold Oby: zS zcze r- 

czow ska nr 570; Kijas Ign: Kup: zK rakow a nr 385; Kołakowska Jó­
zefa Oby: z C esarstw a nr 2784; Koni.ierowski Jul: Ob: z Piaseczni­
cy nr 1775; Ladąchowski, Hen: Pomocnik Inzen: z Brfceśęią L ii: n r 
2673; Matuszewski Edw : Ol): z S try k o w a n r  63-ł; PtoŁonow Hz: K. 
S., Szambel: D w :J . C .K .M ., z Drezna nr 1266/7; Rości szewski 
Gust: Oby: z Kondrajewa nr 670; Rykowski Eug: Ob: zK rynew lo- 
gi nr 626; Z achert G ustaw  właści: fabryki z Przedborza nr 468. ;

fV y jech a li: Biitzow W dow a po Rz: R. S. do W iednia; Benken­
dorf K atarzyna W dow a po Rad: Ilono:, Chłopow Zofja Zona Pułko:* 
i Krahl Karol A rt: Muzy:, do Petersburga; Hr. Panin Alrxan: W do­
w a [>o Rz: R. S. do Niemiec; Zieliński W inc: Sędz: Tryb? do T urow ic .

Do nabycia z wolnej ręki W ieś IA0STI40WICK, w Gub: 
Radomskiej, Pcie Olkuskim, trzy  mile od stacji drogi żelaznej Mysz­
ków . W iadomość bliższą po wziąść można w W arszaw ie  w domu 
pod N r 1068 na lm  piętrze, lub u W łaściciela w  Kostkowicach.

Są do sprzedania HONIE gniade i k.are, od 
4ch do 6 lat mające, ze stad m alo-rossyjskich; o- 
raz  OGIEB gniady, lat fi, ze stada Hr. O rłów . 
W iadomość przy ulicy Chłodnej pod N reni 919, 

na 2m piętrze.
/ i  Pod N r 1307 na Now ym -Sw iecie, są do sprzedania r 

młody OłSIISlt kary  w ierzchow y, o raz W AŁACH 
elKiEj-r i trzy  KLACZE powozowe; również dw a HOJIINRI 
kamienne. Tamże do najęcia w oficynie trzy 1*0140,11C na 
dole i dw a POKOJE na Im piętrze.

BROWAR P iw ny z Mieszkaniem o 4 Pokojach, mil 3 od W a r ­
szaw y, pomiędzy 5 miastami położony, z angielskicmi drnlow em i 
lasami, 2ma kotłami i wszelkicmi aparatam i nowo-sporządzooe- 
mi, gdzie drzewa kubicznego sążeń po 1411., o 2 w ersty  sprzeda­
je się, do w ydzierżaw ienia.—  Potrzebna jest. DZIERŻAW A w 3- 
lnilowym obrębie od granicy A ustrjackiej w Gub: Radomskiej, za 
czynsz roczny 1,500 rs .  W iadomość w  K antorze Inform: N r 386, 
na Krak:-Przedm :; gdzie oraz można się dowiedzieć o znalezionej 
CHUSTECZCE batystow ej haftowanej.

Skład T ow arów  Futrzanych, W incentego A uditors, w W ro ­
cław iu , przy ulicy Oławskiej N r 87 (pierw szy Sklep od Rynku), 
poleca w ielki K A P A 8  P l I T E K ,  jak o  to : N iedźwiadki, Szo­
py, Tumaki, Elki, Bobry, Sobole, i w ogćle do rodzaju F uter 
należące; tudzież gotowe Płaszcze, A lgierki, Szlafroki, T użurki 
futrem  podszywane; zapew niając obok najściślejszej rzetelności, 
ja k  najum iarkowansze ceny.

Zawiadamiam Szan: .Publiczność, iż otw orzyłem  głów ny Skład 
JABŁEK, jako to : Sztetynćw , W euelek, Ilalw ilćw , Hurszłu-



w ek, Rappów, jako tez Śliw ek cukrow ych, Gruszek suszonych, 
Orzechów tureckich, laskow ych i włoskich; w szystko sprzeda­
jąc po ceuie najum iarkow auszej, w  sklepie p rzy  ulicy Ślo- 
Jerskiej pod N r 1764, drugi dom od ro g u .—  S c h o n g o l d ,  
z W rocław ia .

Xięgarnia M» Neudinga  przy ulicy Przechodniej'Sr 
951/z, w domu dawniej Xięcia R a d z iw ił ła , odebrała 
następujące dzieła: P ism a pom niejsze  J. M ajorkiewi- 
c za , 2 tomy: P ow ieśc i naszych  czasów  S. zŻochow- 
skieh P  ru sz a t ,  4ry tomy; P ierścionki Babuni A  toiny; 
W ybór K azań i  Mów przygodn ych , Xięży: K .Antono­

w icza , M. Kam ieńskiego, A. M ikiew icza  i innych.—  
W tejże Xięgarni, między wielu innemi, znajdują się 
następujące dzieła : H istorja  narodu Polskiego, N aru­
sze w ic za , wydanie Gról/a, 7 tomów; P am ią tk i s ta re ­
go  Szlachcica  L itew skiego, 2 tomy; D zienn ik W arsza ­
w sk i, 18 tomów; Kronika P iaseckiego, pisana po łaci­
nie z r. 1646.—  Przyjmuje także prenumeratę: na Hi- 
s lo r ję  Powszechną, 'Rogalskiego, i na Sto nowych Po­
w iastek  St. Jachowicza.

W  lasach i na polach do dóbr Czemierniki w  Okrę: 
L ubartow skim  położonych, należących, w zbrpnio- 
ncm je s t jakiegokolw iek bąć rodzaju PO LO W A ­
N IE. O strzega się przeto niniejszem, że każde prze-

Kloby z W W . W łaścicieli Domów, życzy ł sobie DOM 
sw ój, od aciu do lOciu tysięcy  rocznego dochodu czy­
niący; w ypuścić w  dzierżaw ę; raczy  zgłosić siępo  in- 
formację pod Num er 53 

W łaściciela domu.

rę; raczy  zgłosić się p o in -  
w  Rynku Starego Miasta, do

HILET Lom bardow y, w ydany za Nrem 13,214, zaginął. 
U prasza się w ięc każdego, ktoby takow y znalazł, o oddanie go
do D yrekcji Lombardu w  M agistracie tutejszym  urzędującej, tern 
bardziej, że żadnej ztąd korzyści odnieść nie może, albowiem 

-Stosowne ostrzeżenie już  nastąpiło.
W  dniu 4 lub 5 b. in., zgubiono PUGILARES (Porte-M onaić), 

w' którym  znajdow ało się 4 ry  YVexle, w szystkie na rzecz Da­
niela Hersz Iwańskiego, a niektóre in blanko wypełnione; przy- 
lem  */5 część Losu N r 1972 do 5ej klassy, z K antom  J. Maliniak, 
na Grzylłowie w zięta. Ł askaw y Znalazca raczy  go oddać w Re­
dakcji G azety Policyjnej, lub w łaścicielow i tegoż, za nagrodą rsr. 
3 ; gśyz z powyższych W exli, jako  też i Losu, żądnej korzyści 
mieć nie będzie.

P rzy  ulic) Długiej pod Nr 550, w Składzie Sukna, każdocze- 
śuie dostać można świeżo z staw u łapanych, PIJAWEK, 
-za pomierną cenę. —  A. ij.

Siedm POKOI, Kuchnia aug:, Stajnia i W ozownia, są do 
w ynąjęcia razem lub p jedynczo, od N ow ego-roku, w A leach U- 
jazdowskich pod ,Nr 1!>67;—  tamże wiadomość o OSOBIE do 
konwersacji języka russyjskiego.

_ W A S iB D ’N I K l  angielskie do gaszenia świec, tak urządzone 
iz  za dopuleniem się lejżę, w miejscu ożnaczonem, same gaszą ta ­
kową, bez żadnego sw ędu i zabezpieczają od obaw y ognia, Osoby 
lubiące czy tyw ać xiążki w łóżku;—  RĘKAW ICZKI angielskie kor­
tow e i jedwabne; juko  też zupelnie now ego rodzaju PA N T O FEL ­
KI tureckie, damskie i męzkie, jedw abne cieple, wygodne i elegan­
ckie, mogące zarazem służyć za bardzo ładny podarunek na kolen- 
dę; nadeszły do handlu A. Kow alewskiego, N ro  447 na Krakow:- 
Przedm  ieściu, w prost O d w a chu.

Pod N r 30)9 [luzy ulicy K rakoi-Przedin;, są obszerne STA J­
NIE i W O ZO W N IE, do uajęcia w każdym czasie.—  Tamże do 
sprzedania SIKAWKA z wszelkiemi rekw izytam i. W iado­
mość u S tróża Jana.

Osoba w  środami wieku, przybyła z zagranicy, rodow ita 
Niemka, życzy p rzy jąć obowiązek BONY lub PAUJIKW,

w jakim  znacznym domu w W arszaw ie, od Noxvego-roku. W ia­
domość w' Składzie Nasion i Cukru krajow ego, przy  ulicy Sena­
torskiej pod N r 471 a.

I ' l l K X K ł* ,I  \ " V  palisandrow y o 7miu okta­
w ach, z4m a sprejcami, z piatem m etalow ym , mało 
uzyw auy, jes t do sprzedania lub do w ynajęcia; o- 
raz  ZEGAR gra jący  różne sztuki, w  kształcie sza­

fy, ulica N alew ki Nr 2262, drugi dom od rogu ulicy Sto-Jer- 
skiej, tam, gdzie dw a balkony-, w  podwórzu na lm  piętrze przed 
studnią.

T rzy  P O K O I K I  i Kuchenka, oraz Piwnica i D rw alu ia , 
za op ła tą  roczną rs. 90 , czyli miesięcznie po rs. 7 k. 50, jes t do 
najęcia od Now ego-roku, przy  ulicy Now olipie N r 2438.

g  Mam honor zawiadomić W . Panów Cukierników, tak w W a r - |  
Ijjszuwir jak o  i na prowincji, że na nadchodzące Ś w ięta  Bożego**) 
^ N a ro d z e n ia , przysposobiłem znaczny zapas rozm aitych C U -5 j 
^ R R O I V ,  F I H J H . T O H ’ i Wazonów /, Kwiatami Bry-*|; 
g lan tow em i, po cenie um iarkowanej; a każdy zaś z kupujących,§  
^p rzekona sję o dobroci i piękności mego w yrobu . Ulica Długajsj 
g N r  543 dom E lerta , N r stancji 3 9 .—  A lexander Tom ecki, f,

foKU ’ Jest do sprzedania K O C iB I T K  używ any, zfor-
deklem, na stojących resorach, po odnowieniu je ­
szcze nie jeżdżony. W idzieć go można p rzy  ulicy 
Krakowu-Przedm: pod Nrem 388, w p ro s t" Hotelu 

Gerlacha.
Z powodu w yjazdu, są do sprzedania dw a KAGrŁE, za 

bardzo pomierną cenę. W iadomość przy ulicy Nowolipie w  do­
mu Piotrowskiej pod N r 2464, na lm  piętrze po lewej ręce.

^  I T O ł ł T F E i y j A l N  mahoniowy o 6ciu oktaw ach, 
zupełnie na nowo w vreperow any  i odnowiony, z jrłn- 
sem bardzo przyjem nym , do sprzedania za cenę n;i- 

“  ~ der przystępną. W idzieć go można każdego czasu
pod N r 32 , na prost Zamku, na Im piętrze od lrontu.

|k  Sw i rży transport W 1 W  ^ e m ^ w g f^ c ^ ^
~§Jynskingo, nadszedł do Handlu Mikołaja S kw ar  
cccow .— Tamże do sprzedania R V M  J A M i I - 1  
| K A ,  stary, w butelkach. ĘL

OBLIGACJA cząstkow a na złp. 500, Nro 1062 (106 ,115), skra­
dzioną została. Ktokolwiek obecnie by łb y  jej nabyw cą, niech ra ­
czy złozyć j ą  w prost do Banku, jako korzyści uieprzynoszącą, 
gdyż numer wspomniony w kontro li Banku Polskiego je s t zaciągnię­
ty , jako zakw esljonow any.

B A N K  P O L S  K I.
Ogłasza, z e w  d. 3/15 Grudnia r. b. o godz: 12 z rana, w Sali 

Posiedzeń Banku Polskiego, odbędzie się licytacja- na sprzedaż bu­
dowli po Zakładzie Sukienniczym Braci Lihtbcim, w  mieście Ł ę ­
czycy, nad rzeką B zurą, pod N r 12 położouej, w raz  zprzynale- 
żytosciami jako  to ; gruntam i, łąkam i, i rybołosiw em . Vadium 
do licytacji wyznaczone je s t w  kwocie rs. 400. L icytacja roz­
pocznie się od rs. 4,000. Jednę czw artą  tego szacunku wraz 
z tern, co wyżej na licytacji postąpionem będzie, otrzym ujący 
przybicie, winien zapłacić w  gotowizuie; resztę zaś rozłoży Bank 
do zw rotu  w ciągu la t 20, ratam i półrocznemi równemi z pro­
centem 5°/d z dołu. Bliższe w arunki są  do przejrzenia w  Kan- 
cellurji Banku Polskiego i w  Magistracie miasta Łęczy cy; gdzie 
nadto sama budow la, jako też inne jej przynależymści; okazane 
zostaną.—  Prezes, Radca Tajny, J. T ym o w sk i.  Naczelnik Kan- 
cellarji, Radca D w oru, Ł u b ko w sk i.

B A N K  P O L S  K I.
Ogłasza, że w d. 5 /17  Grudnia r . b. o godz: 12 z rana, w  Sali 

posiedzeń Banku Polskiego, odbędzie się licytacja, na sprzedaż Do­
mu z zabudowaniami, ogrodami i ióuenii przynależytościami, po 
Zakładzie Sukienniczym H uberta Neuvilla w m. W ieluniu pod Nr 
92, 288, 92 b położonych. Vadium do licytacji wyznaczone jest 
rs. 1107. L icytacja rozpocznie się od rs. r i |Q 7 4  k. ń %  Jedną
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3cią część tego szacunku, w raz  z tem, co na licytacji postąpio­
no m będzie, o trzym ujący przybicie, winien zapłacić w ciąg u  dni 
20 od daty  licy tacji w  gotowiźnie, zaś 2 /3  rozłoży Bank do zw ro ­
tu w c ią g u  la t 12 ratam i półrocznemi równemi z proceutem 5°/« 
z dołu. Bliższe w arunki są do przejrzenia wKancell: Banku Pols:, 
w M agistracie m. W ielunia, i u P .  L iibke A dm inistratora w y rażo ­
nej nieruchomości, k tóry  budowle z przynależytościam i w skaże.—  
P rezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski. 'Naczelnik Kancellarji, Radca 
D w oru, Łubkowski.

WIADOMOŚĆ DŁA PP. K UPCÓ W —  Skład m aterjałów  pi­
śmiennych i w yrobów  Introligatorskich W illi: KreuSeh, p rzy  ul: 
Rym arskiej, zaopatrzył się na nadchodzący rok nowy, w  Dzien­
niki Kupieckie w języku  Polskim i Niemieckim ju ż  ostęplowane, 
iiiineX iąźk i Buchalteryjne linjowane; wszelkie zaś obstalunki na 
linjowanie i opraw ę X iąg  podług żądanych wzorów w łaściw em  
sobie sposobem ja k  najakuratniej uzupełnia, po cenach um iarko­
wanych.

Niżej podpisany, będąc przez la t 15 Farbiarzem  F ab ry k i Ko­
bierców  w W arszaw ie, mam honor donieść Szan: Publiczności, iż 
urządziłem  F A R B I A H W I Ę ,  w  której przyjm uję do farbo­
w ania z nadaniem apretu ry , wszelkie w yroby  wełniane, jedw abne, 
oraz P a lto ty , Płaszcze, Suknie, Salopy, i t. p. do ubioru służące 
przedmioty. Zaszczycających mnie swojem zaufaniem, zapew nić mo­
gę, że z najw iększą usilnością sta rać  się będę poruczone mi do prze- 
farbowania przedmioty, pospiesznie i wedle życzenia, sztuką i t rw a ­
łością koloru przezemnie nadanego, z akuratnością w ykonyw ać, za 
nader przystępną cenę. —  Karol Z ii r  c h e r , F arb iarz , ulica M ar­
szałkow ska N r 1379.

W ynalazca P łyn u  na w ygubienie odcisków na zaw sze,-bez  
użycia  ostrego narzędzia , ma honor zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, a mianowicie zamieszkałą w C esarstw ie Ross:, że lek ar­
stwo to, kosztuje rs. 2, a to z powodu kosztu za przesyłkę i opłatę 
poczty; w k ra ju zaś rs. 1 k. 50, a na miejscu rs. 1. Gdyby zaśk tó - 
ry  z PP. Kupców chciał mieć takow e lekarstw o w  swoim Składzie, 
jeśli zagranicą, dostanie 3 0 typ rocen t, w  k ra ju z a ś  2 0 .—  Jan Gę­
bicki. h. Chir: Pow iatow y.

W e wsi Bieniewicach w  Pow: W arszaw skim , o dwie w iorsty 
od m. Błonia, je s t do w ydzierżaw ienia B R O W A R  komple­
tny; oraz dwa W IATRAKI, w jak  najlepszym stanie. M ający 
chęć dzierżawienia, może się dowiedzieć na miejscu w  Bieniewi­
cach, lub w  W arszaw ie na Solcu pod N r 2933, w  domu Lo- 
w enberga.

F O R T E I M A ł W  palisandrowe nowe, o 7u 
* ' oktaw ach z piatem i sztabami, są do sprzedania.

Wiadomość pod Nr 103 przy ulicy Nowo-miejskiej, 
w Fabryce Fortepjanów.

. . . . . .
*. Jest do sprzedania S A L O P A  damska, T u n ia - . 
§ | kami podbita, w  bardzo dobrym stanie; b liższą! 

jljl m m lii wiadomość powziąść można w  Składzie Now otne-a 
%  oKiSsP 6° S rebra, p rzy  rogu ulicy Senatorskiej i Bielan- /, 
Jask ie j pod Nrem 466. !

S l i Ł K ł *  obszerny z Pomieszkaniem, pod Nrem 19 przy ulicy 
Śto-Jańskiej, każdego czasu do wynajęcia. Wiadomość bliższa pod 
Nrem 444 na Krako:-Przedmieściu, na Iszem piętrze.

Niżej podpisany mam honor zawiadomić szanowną P u lili-# ' 
'czu o sć , że Zakład mój 1KEC4 A W lR IS T K S B O A V h iR  l A  
^przeniosłem w  tych dniach z domu dawniej K ochanow skiego^ 

N° 484, do domu W goFuchs, dawniej W go Lessla Ne 4 8 6 ? ^  
kprzy ulicy Miodowej. Polecam się nadal względom JJW W .m  
^i W W . Panów , k tórzy  mnie swojem zaufaniem zaszczycać *  
/raczy li. Nadmieniam zarazem, że Zakład mój zaopatrzonym , 
L je s t w e wszelkie gatunki Zegarów i Zegarków z n a j-« /  
/celniejszych F abryk  pochodzących, które po cenach jak  uaju -%  
bm iarkowauszych sprzedawać będę, zaręczając za ich dobrni j ;  
*i regularność. P rzyjm uję także wszelkie reparacje.

Fryderyk  Bezler.

"mm

Podpisany F ab ry k an t różnych Wyrobów Tkanych a 
[na  pokrycie M ebli, jako  to : R T L O S IE N IN IIC !  różnych , 
/gładkich i d e s s e n io w a n y c h ,A B A M A S iE H .Ó W  pół-w eł-ą  
knian ycb, pół-jedw abnych,B rnkalclli. V elohrsd’U trecht, D rę-/ 
fw niaków , przytem  M aterji powozowych, Serwet w eł- 
/nianych w e trzech ko lorach , 2 3/ t  łokcia szerokich, przez! 
kżadną inną k ra jow ą fabrykę dotąd nie w yrabianych, znpeł-i 
/n ie now ych; oraz A T Ł A SU , MAlNTYNY cza rn e j, i t. p. 
iDonoszę szanow'nej Publiczności, szczególniej zaś Osobom^ 
i na M arszałkowskiej ulicy często mnie szukających, gdzie] 
/przed 12 tą  la ty  F ab ry k a  początek swój w zię ła , że p rzc-l 
kniosłem mieszkanie z tam tąd  na ulicę Bielańską i róg T łó- 
im ackicgo, do domu W go Neuman pod N r 599; o czem u w ia -1 
/dam iając, polecam się łaskawymi względom.—  J. Ikorow skiĄ

Potrzebne są w  każdym czasie, l " A N i W  zdatne i z dobrą 
rekomendacją, za dobrem wynagrodzeniem, do robienia Sukien, 
Kapeluszy, Czepków i szycia Bielizny. W iadomość u W łaściciel­
ki domu pod N r 1396 p rzy  ulicy M arszałkow skiej.

25 G O ŚC H Y N E G O  H W O R V .
Do Handlu Galanteryjnego A. G utw eina, pod N r 165/n,] 

/w ew n ą trz  Gościnnego D w oru, po praw ej stronie, nadszedł! 
kśw ieży transport H A Ł O S Z I T  z Gummy E lastycznej, n a j- i  
[lepszego gatunku i trw ałości, k tóre sprzedają się za bardzo ’ 

^ u m ia rk o w a n ą  cenę. Ł askaw a Publiczność której Len Z ak ład^p  
% nd la t 12tu znany z rzetelności i gustu, znajdzie teraz wię- 

/k szy  jeszcze zapas W łóczki, Kanwy, Desseni, K ordonku,! 
kPerełek, Sznelli, robo ty  krzyżow ej ^ szydełkow ej, jako  to :i  
i Czapki, Pantofle, Szelki, Sakiew ki, P alarafk i, W oreczki] 

S z a c z ę tc  i skończone,- słowem w szystko co się tycze do dam- 
Ikskicj roboty  i użytku; PEREŁKI do damskich Kapel i s z y j  

oraz Galanterje gustow ne, jako to : Broszki, Kolczyki, N o - ' 
^życzki, Scyzoryki, i mnóstw o innych T ow arów . Obstalunki# 
k wszelkiego rodzaju roboty damskiej, przyjm ują się, i z a k u - j 
"ratnością i punktualnością uskuteczniają się.—  1*A A ’X A ‘,| 
luzdatnione do pięknej roboty  krzyżowej lub szydełkow ej,i 
[m ogą ciągle tam znaleść zatrudnienie za stosownem w yha- 
/grodzeniem.

Wiadomość dla P P . Fabrykantów,
DO SKŁARl' FARB i LAKIERÓW  

J. A. KRA1JSSE
i p r z y  u licy  M iodowej, w  domu d aw niej Kochanowskich dziśZ  
i  H ryniew icza, N r  484, w yro st Rządu G ubernjalnego, 5 
gnadeszła z zagranicy MASH5TN10WA OLIWA z Sub-« 
jstanc ji Zw ierzęcych (Knochenoel) preperow ana. Oliwa ta  czy li/i 

*#tłuszcz, w yłącznie z substancji zw ierzęcych o trzym yw ana,g  
^najzupełniej odpowiada celom, jakich się ?0 doskonaleni sina-’* 
g ro w id le  w ym aga. Oliwa ta je s t  nadzwyczaj tłu sta , i przed! 
•w szystkiem iznaucm i dotąd rodzajami olejów tem się szczegól- 
onie zaleca, ze nie zaw iera w sobie żadnych kw asów  ani żyw ic,k 
«a zatem sm arowane nią części machin nie oblepiają się żyw icą '*  
•  więc nic tak się prędko psują, i daleko mniej potrzeba je j doi 
gsm arowaoia. Dotąd używ ana powszechnie do sm arowania ma-§ 

Jgchio oliwa zwana Leccroel, jako  zaw ierająca w sobie dużo*? 
^ częśc i żywicznych, koniecznie zanieczyszcza panewki u m achin,S 
%musi więc ustępować pierw szeństw a tej oliwie z substąncjig  
Śzwicrzęcych, k tóra żadnych takich skutków  nic w yw ołu je , liojł 
Sżywicy w sobie mieć nie może. Tej oliw y są d / a  gatunki,®  
Sktóre polecam PP. Fabrykantom , tem się różniące między so-Sj 
gbą, że: N r 1 płynniejszy, stosuje się więcej do smarowania** 
•delikatniejszych części m aszynow ych, a Nr 2 do wszelkich!? 
Smachiń, jako to: parow ych, cukrow ych, przędzalnianych i ty in g  
gpodobnych machin i w arsztatów .
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1 SKŁAD W SZELKICH DKUKÓW w  W A R SZA W IE. 
Z aopatrzyw szy się w  wszelkiego rodzaju DRUKI tyczące się Go­
spodarstw a wiejskiego, t . j .  w R ojeslra Ekooomiczne, R e jestrazbo­
żow e, R ejcstra  propinacyjne, Dzieoniki kassow e, paószczyźaiaoe, 
w e wszelkiego rodzaju; Kontrole tyczące się tegoż Gospodarstwa; 
K w itarjusze różnego rodzaju; o razw e  wszelkie Druki leśne; X ią- 
żeczki służbow e, czynszowe, propinacyjne, etc.—  N adto posiadam 
wszelkie Druki gotowe do Spisu wojskowego; do Spisu ludności; dla 
Kom isarzy Ekouomicz; do szacowania dóbr; dla Jeom etrów ; Naczel­
ników Pow iatu; W ójtów Gmin;.Burmistrzów; Komor: W ojskR oss:, 
podług formy; dla P P . Proboszczów przy  parafjach; Komorników: 
Kollektnrów; A ptekarzy; B row arów ;.o raz dla w szystk ich  Szpitali 
w  calem K rólestw ie Pols; istniejących, podług Instrukcji Rządowej 
gotowe.—  Także zaopatrzony jestem  w  Druki wszelkie i na W a r ­
szaw ę potrzebne, dla Hotelów; W łaścicieli domów; w  Meldunkowe, 
(Skorow idze prócz prowadzonych X iąg głównych Ludności) w  le- 
njownne, i t. d.—  Szanowni Obyw atele z prowincji, raczą listy  fran­
kow ane, lub przez okazje nadsyłać, a  za akuratność w przesyłaniu 
ręczę .—  Józef Tom aszew ski, W łaściciel D rukarni, przy ulicy Bie­
lańskiej pod N r 600. t

W  ■% f a b r y k a
{ p i w a  B A W A R S K I E G O  i M i n t » W E G O
■B w Ghichowie pod Grójcem,
'4 m a  honor zawiadomić Sz; Publiczność; tak w  W arszaw ie, ja-.

ko i na prowincji zam ieszkałą, iż S p r z e d a ż  B i w a  B » -  
^ w a r j R i e g o  n a  K u f l e ,  odbywa się w  W arszaw ie w  de­
ja  godnych lokalach na ten cel urządzonych: przy ulicy D łu g ie j^  
# p o d  N r 550, oraz p rzy  ulicy Nalewki Nr 2260 pod z n a k ie m ^  
» Zło tego Jelenia. Na miejscu zaś w  F abryce , PIW O  BA-

« W A R S K IE  i MARCOW E, sprzedaje się. ciągle w  c a ły c h ,’ 
Ę j‘A, V* i ‘/ s  oxertach.

Są do w ydzierżaw ienia na la t 6, IłOliHA, położone przy 
K o l e i  Żelaznej, zagospodarowane, Zaprowadzony płodozmian, grun­
ta  dobre, pastw iska, łąk i, lasy , \. ody, Gorzelnia, B row ar piwny, 
zabudowania ekonomiczne w.najlepwy m stanie murowane; Dom 
mieszkalny bardzo wygodny; Ogćód fruk tow y posiadają, z wszel- 
kiemi dogodnościami,' a naw et z inwentarzem  na gruncie znajdują­
cym się, mogą być wydzierżaw ione. O w arunkach, cenie dzierża­
wnej i szczegółach dotyczących dóbr, dowiedzieć się można od 
lOtej z rana  i od 3cięj z południa, pnd,Nrem 601 lit; A, na Iszent 
piętrze, w oficynie, przy ulic v Bicianskfrj.t

g r a n a t o w y  n o w y  n ie d ź w ifc d z ia m i  p o d ­
b i t y ,  jest d o  s p r z e d a n i a  w S k ł a m i e  H e r b a t y ,  p r z y  r o g u  
n l i c v  N o w o - S d i i j i t o r s k i e j ,  I s z y  S k l e p  p o d  I l i c a m i .

z dwóch F o lw arków  Mężcnin i D ąbrow a y. M ukałów  i wsi za- 
robnej Mężcnin, w  glebie żytniej, przeszło 200 koroy oziminy i 
ty leż  ja rzy n y  w ysiew u mające, g runta  dw orskie na ośm pól po­
dzielone, zbioru siana gruntowego od 500 do 700 fu r mające, 
z dostateczną robocizną i lasem na potrzeby gruntow e i gorzel­
nię, z budowlami dworakiem! i wjejskiemi w bardzo dobrym  s ta ­
nie, powiększej części uowemi i m urowanem i, z domem mie­
szkalnym murowanym  i ogrodem spacerow ym  i owocowym , są 
z wolnej ręk i w każdym czasie do sprzedania. Bliższą w iado­
mość o szczegółach i w arunkach sprzedaży, powziąść można na 
gruncie, bez pośrednictw a faktorów .

W iadom ość dla M iłośników  O grodnictw a.—  Dotychczasowe 
zby t słabe zauważenie up raw y  W ina ze Strony Publiczności, obu­
dziło w e mnie tern żyw sze zajęcie dla tej gałęzi Pomolngji i rzeczy­
wiście poświęciłem je j nieustanną uw agę i w y trw ałość . Od la t w ie­
lu z zagranicy sprow adzałem  rozliczne, nowe, w yborne gatunki, 
winnych latorośli, takow e pielęgnowałem ja k  najstaranniej, i skut­
kiem tego doszedłem do przekonania, że w naszym klimacie półno­
cnym tak  m ało jeszcze znają dobrych gatunków  w iua, i że prześli­
czne dojrzałe w inogronastołow echodow ać się dają.Celem upowsze­
chnienia doboru moich przednich gatunków , polecam niniejszem mo­
ją  szkółkę W iua 150 gatunków' liczącą, o silnych bardzo korzeniach, 
za których praw dziw ość, przy sprzedaży chętuą daję rękojm ię. Ka­
talogi zaw ierające opis szczegółowy gatunków, rozdaję bezpłatnie 
wm oim  Kantorze przy ulicy Schuhbriicke Nr 74. D rzew ka mocniej­
sze płacą się stosunkowo w yżej.—  W ro cław  w  Paźdz: 1852 r, —  
G. A. Held, Kupiec.

Ł O S O S I A  wędzonego i m arynow anego, oraz 
T ł l U N O d Ó W  Elb ągskich, nadszedł znaczny tran­

sport do handlu W in i Korzeni Teodora Tock, przy ulicy Pod­
w al.—  W  tym że handlu znajdują się KASZTANY włoskie, W I­
NOGRONA hiszpańskie, o raz różne inne BAKALJE świeże i 
w  w ybornym  gatunku.

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe ciepła 7.
Dziś rano wysokość wody na H iśle stop 5 cali 5.
Dziś w Salach R edutow ych , K oncert iak doniesiono.
TEATR W IELKI. Jutro, N iem a z Portici.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Mąż zaw ojow any. Iszy  raz 

Zam ek na cza rn e j skale. In g ja n ą  i  Charlemagne.

Dziś, i każdodzii nnie od 10 rano do 3ej z południa, w Sali W arsz: 
Tow : Dóbr; Obraz w ielki olejny; TRZV MĘCZENNICZK1.

O d  d n i a  Igo Grudnia r .b . ,  pociągi osobowe odchodzą: z W a r, 
ssa w y  do Częstochowy i Granicy  o god: 12 m. 20 zpołud:; z W ar- 
sza w y  do Łow icza  o godz: 12 m. 20; lożogodz: 5 popołod:. P rzy ­
chodzić będą pociągi: z G ranicy  i. Częstochowy do W arszaw y  
o godz: 3 in. 45 po połud:; z Łow icza  do W a rsza w y  o godz: 10 m. 
40 rano, i o 3 ni. 45 po południu.'

- . , . . , 

L 1 X Z E R T O R T Y  ą la R A H I V E ,  
NADWORNEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEGO CUKIER-;
' NIKA W  W IEDNIU,

% Owe T orty  w  W iedniu, pochodzące z lak  znakomitego m iej-|
'b.? I 1 . * l..l •____ ~ I.. .11 .. r\ r, nnv/'K  clrhłtltlitł <1p $

f a b r y k a  P iw a  B a w a r sk ie g o  w  R a d z ik o w  ie , |
Podaje do wiadomości szano: Am atorów PIW A B aw ar­

s k ie g o , iż Sprzedaż takowego P IW  A, ju z  się rozpoczęła,!
' lak na antałk i, jakołcż na butelki, można dostać kazdo-ffl 

?dziennie we wsi Radzików, trzy  mile od W arszaw y , a lrzy< 
^w iorsty od miasta Błonia odległej.

~i)URRA M ĘŻENIN z przylcgłościam i, w Powiecie £t| 
skini Okręgu Łosickim, nad r /e k ą  Bugiem położone, składające się

Sjówóeże masło, konfitury, i t. d. Gdy T orty  te, w Stolicy Au-.i 
g s t r j i ,  już poprzednio zyskały  sw oje wzięcie, dla tego podpisany| 
Tjz pewną ufnością ośmiela się takow e przedstaw ić Sz: Publics:! 
^ tu te jsz e j, będąc pewny Jej zadowolenia. Cena oil 1 do 10 (I. Iji 
frL udw ik  Rtidolph, Cukiernik przy ulicy Długiej w domu pn-Pa(i-| 
# lińskim  pod N r 592.

JAN ŻBRROWSHI,

f rozpoczął udzielać Lekcje Tańców; mieszka przy u licy '  
Długiej pod Nrem 590, w  domu W . T yzlera , na pierwszemu 

piętrze od frontu, w prost domu Elerta..

W  Drukarni Kurjera W arsz :.— Wolno drukować. W arszaw a d .2 5  List: (7 Grud:) 1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dw: L.T .Tripplin .


